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■itnutk^i, aduiniutioCja l ~?2SlŶ -*“ P°cżtowa i miejscowa. Gazety N i cdjwej jest w kamienicy p. Crroiaa- 
śzidskiej, Krzy górLęj części Wałów It.maiiskieti, naprzeciwko poczty, n» dole, trdzie Śrył?czate przedpłaty i jo-

• ■ , 07 - “  -> •  .. - 8« a t y ^  przyjmnjg,

■‘19119:1 iitsuea so Wydawnictwa ta w n  ą ^ m  w, | fg  bwuWid, —ŁIITT
I .-fv —  f.

ŁiSTI o/łauę byu wimiy
,efe 'sm ary jne  nie '.ap.oc.ętoiane nie taeg a jt f.ankow anii

Rb agibswmiaj eduawj / awladooienia 1 doniesienia wszelktegc roiz*), j>izyjmnj4 ajs „  Wydawrdotwk „Gazety 
oo . wiersza drobi em pismem lub za miąjsc. obję.oPoi wiersza pa 6 e i r t  » •« opłaty ste| ową ?0 e*mtvob  I

| aa każęorązgwe umie^czenk 9! 119X3

{,- «-v i - i yxg^£iJjO’"rd (RieM-//«{f».>te'8 prf Jljltjł
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zgadnę z. pisuj póhuzędowycn me napomknęło 
•w żamierzońyńi, Kongresie, żaae.i <&jn .nie wska­
zywał p .czewś. podPDnępi. Odezwą, jRói-ą ogło­
siła  w czorajua Gazew yiiędtmlia-, spadła jak  
piorun z jasnego ujeba, w europejski świat, i to 
V7 chwili, gdy był wyłącznie- zajęty sprawą 

isbfuS o^9uni.iq 9in9xe«[xoi ęitooii alrsb j 
Wszyscy stanęli zdziwieni,,uje, uiugąi? sobie 

<w pierwszej chwili wytłumaczym-,. i*u .tęu zwrot 
.nagły yy pclityce austrjaekiej n a oznaczać..Ka- 

jżdy pyta,, czy wypłynął on z porozumienia z Berli­
nem i Petersburgiem, lub z porozumienia z Paryżem 
i Londynem? Od odpowiedzi bowiem na to,pyta­
mę, iw .s ł  i wniosek, czy jes^wymierzony przęr

” nbuĄ Ob dCBlotl 
Siniffl sprawa ta wyjaśąi f̂ ię oświaduieiiia-

fiii- gabinetów irancazLiego i.-angielskiego, my 
Jzit rzucimy. kijka xvw ag, z których prawdopo 
Jobnc domysły wyrprowądzićby .możną, uwag, 
.opartych na vJ8torji lat nsiatnich,

Austrja od d a n iu  dążyła do wcielenia, . wszy- 
Btkięb swych prowincji ą  oawet i niemieckich 
do związki Ctcwe&w R e.szy. Niegii^Jiiej. Tym 
sposobem -byłaby „d dźwignęła swoje Uan- 
iłlow e *i finauBOWe stanowisko : przygotowała oraz 
wcielenie polityczne całej monarchii do (Zwi^/kn 
niem ieckiego, Austrja przed włoską wojną dą­
żyła u najwyższej władzy > wiązkowej wązel- , 
hienn sposobami do wyjednania uchwały, gwa  
rautującej jej posiadanie, Włoch, W ęgier Gali­
cji, oświadc^enieip A  pąjazd obcy na tę pro­
wincje uistrjackie. Związek zarówno jak  najazd 
ua własne niemieckie sw e ziemie uważać będzie 
i dg obrony ich jest obowiązany. Lecz ani j e ­
dnego, ani drugiego nie mogła dopiąć, diaprze- 

- wm, i stawianych je j  przez gabinet berliński.
^rnsy, zązdrośne o sw e stanowisko w Niem­

czech, były najzdradliwszym nieprzyjacielem Au- 
ntrji. Obawiały się one w szelkiego, nawet ełowe 
go wcielania uieniemiecloch krejów austrjaekicli, 
;l powodu iż to dawało przewagę wiedehskiemu 
gabinetowi v  Niemczech, i to przewagę tak b»n- j 
diowo przemysłową, jak  i polityczną. Naczelua 
reprezentauja narodowa przy naczelnej władzy 
niemieckiej wzmacniała tylko wtedy- stanowisko 
Prus w Niem czech, gdyby Austrji kraje niemie­
ckie jedynie wzięły i f  niej udział. Z tego po­
wodu Prufey były z.a reprezentacją; narodową, a 
Austrji było interesem, uied upuszczać jej wpro­
wadzenia.

Cóż \vit;c mogło obeeme natchnąć Ausurje

(9-

S7/i C[.'U nx . -1 ’ fiff I
inną myślą? Czy Prusy cenę wspólnego  
nieini działania w  sprawie polskiej zgadzają się 
na wciclenipi Galicji, W ęgier i Włoch do Rzeszy, 
warując sooie podobnież w cielenie Poznańskiego 
i Pius Zachodnich? Lecz w takim razie po­
św ięcałyby swe dawpe roszczeni? do hegernoini 
nad Rzeczą. Gzy może zaborem Polski *ż po 
Wisłę, układanym już dawniej z JWoskwn, chcącą 
się  pozbyć żywiołów, których utrzyma^ nie może, 
myślą wynagrodzić sobie ustępstwa w  Niemczech 
i zrównoważyć potęgę austrjacką?

A może król pruski wraz z panem Rmmar; 
kicui t»k mcępo przejęcj^ 3ą uiepodobiehstwei^ 
za.chówftbia i konstytucji pruskiej,; iż •zamyślają 
stanowczo na wszelki możliwy sposób usunąć ją, 
i zapruwadzić więcej ograniczoną, w ięce j-w ła ­
dzy zostawiającą królowi i mmisteyąjjyy; |  A pje 
smiąc to sami uczynić, z obawy zawichi zen wewnę­
trznych, zam ierzają tę zmianę przeDrowaazić ppd 
opieką konstytucji całej fle szy  Niftipięckiej, w ięc  
skłaniają się  teraz do dawniejszego, bardzo.kon- 
serwatywnego piojektu austrjackiegu. Mozę poczy­
nili na zjczdzie w Gąstein w tym względzie wszel 
kie, ustępstwa, ęhcąc tym sposobeni dwie oduieść 
naraz, korzyści, t. j. zdobyć podporę ,i :poutycę 
Swej wewnętrznej, i polityce zewnętrznej,.- przy­
ciągnięciem Austrji .do wspólnego . działania, w 
sprawie polskiej, j V(( ; ,t|0fj va

'ddawałoby się rzeczą niepodobną, aby Au­
strja tylko i  niemiecką «wą połową wstąpić 
cheiiiła do zreformowanej na podstawie narodo­
w ej reprezentacji Rzeszy. Trzebaby bowiem o- 
.balić wtedy konstytucję z 26, lutego.; wiążącą w  
jedną całość wszystkie prowincje, a jróiiioną s  
takim uporem przez ministerstwo óhecne z kto, 
rego łona wychodzi w łaśnie projekt ; retórmy 
Związku,, 1 rzebabj. bowiem rozpoiowic;.iuonar- 
ckią i tylko unię. personalną z.c.sfcąwić. j Lecz

i . gabinet ..wiedeński istotnie .o ozemś  ̂ po- 
dobnęm by zam yślał, to jy. rakim -azie 
nyłaby to jasna wskazówka, iż Austrja i 
w spraw-ie polskiej porzuca tradycyjną politykę 
i zamyśla o odbudowania Polski. Zwołanię jtoi* 
gresu monarchów niemieckich i rebuui» buudes- 
tagu w y p ływ ałb y  w takim lazie  z porozumie­
nia się Ąustri- z Frapują i Anglią, byłaby to 
.polityką śmiała, sięgająca., daleko odstępująca 
,->d wszelkich tradycyj d\roru wiedeńskiego;. "  

Którykolw ieb z tych tjyy.óeb domy słów okaże  
się w dalszym przebiegu prawdziwym, to zawsze 
zwolame kongresu jest cv ścisłym związku

bł | lo inn irj^y iiB nssia^  Im do i/)B{, .sbrrtnsbi ;
śvR yfoe'K"j .mają się ju ż  zebrać >mouarckowie 
całej raószp NidmieCk.ej ■ Bęzpośiiedniem ! za^ 
następstwem tego- kroku:] bądzie nowa zwłoka  
w rozwoju sprawy polskiej, i to jeszcze  zwłoka  
d ło ż sz i,r niż* wywołana ostatnią notą austrjaeką 
,% dnjgr 16 Jipea. wyatghKwąpą ,4o gabinetów Pa- 
fyzn  i Londynd. nV. i jf
-9l ;9iooirnb9xiq myj t  ggssŁ if  susącldo oa<'ob j 
ixb7tBHi bc iltao- i ' lieuR yd ,ilidoix ‘{d:9iq

1 N u n w a  polska u  ^ r a a iR
t7/Błsoq meBę yy/oboiBti buro t

i* umysłu wsti-zymujemj. się od powtarzamą 
nąisprzeczniejszyełi wieści, krążących pó dzień 
nikach rf> ■ przygotowującej się - replice trzech 
aworów. Dclflysły, czy ma być zbiorową, czy 
równoorzmiącą, ozy z- konkluzjami równobrzmią - 
Oemi, czy wreszcie rownobrzmiącą z załączeniem  
osobnych iizęclt doi jiorównobrzmiąeycfa n  do­
mysły tóg o rodzaju nie m»ją żadnej wartości, 
dópókl nie* flaśtąpl fąk;. ;A na to trzcbft będzie 
jeszcze poczekkdi gS ,śia//9( 
sit Niedzielny* Meziorial dipiom ałięue  jest pełei 
tadziei. że Gorczakot skoro się  tylko dowie c 
osnow ie mofy, jatką dwory zamie-zają tera- doń 
Wystosować, ijrz^kofnieczność nieodzowną, przy 
chylić się -d o  i«ib życzeń Inaczej wyczerpie on 
cierpliwość m »carstw sprzymierzonych,: i będzie 
odpowiedzialny za1 wojnę-' któiej wybuch pod 
zimę mak ma prawdopodobieństwa) lecz i w io­
sną nt. płzyszły tok rozpoczęta wo.jnt będzie 
rozstrzygającą j gruntowną ep do skatków.
; yu iUmarta! diplom atique  widzi zarazem po­

trzebę Wytłumaczyć stanowisko Francji w spra­
w ie 'poiśk'.Rj. P isze o iT  „Od początku zairiktal 
obecnych jed^nóm staraniem Francji było, w y­
kapać tak słowem ja ł i czynem swój -zamiar < 
by ze .Ąirawy-polskiej nie’: czynić skrawy wyłą: 
ćzjrte p-rancjp' interesującej, lęcz uczynić ją  Spra­
w ą europejską. Francjar usiłowała Wy\;ieśó za 
łatw iem e jbj ua zasadzier zgody m ocaistw pier­
w szego rżędri i' jeonołnyśiności - dworów - które 
podpisały iraldtat- kongi-esu w iedeńskiego. Zwra 
cająe -uwagę swoich sprzymierzeńców, ua kon­
wencje "pru0ko m oskiewską z d. 8. lutego, w y­
k aza ł równocześnie, że wspotność d zia iau a  bę 
dzie naipewnicjdzyrr i najnąturainiejszem środ­
kiem, by w  zarudzie przytłumić owe nieporozu­
mienie, które Łatwo przewidzieć można było po 
łiiebacznem postanowi min gabineti 'm oskiew  
sk iego Nie hyaó to winą Francji, że zgodność 
zdań, która s ię  wuet wyrobiła pomiędzy gabi- 
petani: (mię-iprzybrała tak prędko postaci 'mo-

—

m t

z sprawą .polską, czego najlepszym dowodem ów 1 
gorączkowy* pośpiech, z ja ljm  w dni 10 po wyj- i gącej najwłaćeiwiej wyobrażać tę zgodność *a-

pairywami ai^. Opór, pokazaiij jjuiMiy 
Mojkwy zaraz piay pie»-wjzem nasz cm przedsta­
wieniu, stał się dla gabinetów Fiańcji, Angji 
Austrji powodem do powtórnego f-y&łąpiemk. 
D a ' e k i e c d  t e g o ,  by  d o z w o l i ł y F  ran oj  
r o ł ę  s w o b o d n i e j s z ą ,  i p c d s t ą w ę  erert-  
g i c z n i e j s z ą , ’ mocarstwa w o i f w  d o 'r » d z v  
ni o m F r a ń c j  zgodziły się Znowu na wyjia 
nie równoczesnych, alt osobn/oh przedstawień. 
Widzieliśmy, z jąka skwapiiwością Glorczaków 
rzucił się na niektóre wyrażenia odmienne w 
depeszach, by obudzić tu i ówdzie Wiarę że  
w usposobieniach mocarstw zachodzą rzeczywi­
ści? pewne odcienia, i aby zwichnąi zgodę dwo- 
rów, której się obawia- Potrzeba było, by ćząd 
auntrjaeki , energicznym krokiem zbił żnacsbuie, 
jakie j Gorczaków prz;rpisał jeg ć  depeszy yz d 
18. czerw caj,. od^nacząjącej się umiarkowaniem 
wystudjowanem Rpizod ten udowodnił, jak złą 
bym rzeczą, iż istniejąca ponnędzy mocars*wanii 
faktyczna zgoaa nic wyraziła się w pewnej,.jawnej 
postaci. Teraz nastąpią obje wy nowe które bę­
dą już nietylko jednoczesnemu lecz rownubrzmia 
Cfemi, i przekonąją Moskwę, o bezowocności 
wszystkich jej usiłowań, skierowanych do roze­
rwania zgody' i jednomyślności d w o r ó w . M»- 
skwa musi pojąc, jak  koincezna jest i tęczą, 
nie. garazić opinią publiczną Europy

Tar niedołężne usprawi-rdliwieme pciity* 
francuzkiej nie usprawiedliwi Najmleona, ani 
zwłok*, którt łatwo może się stać decydującą 
fljetylko dla Mośkwy, ale i dla innych dworów* 
utuijs?' -i ■: --niow isiri-jim

Ali) ; i  ■- ij-ia’98 ,9<i\ Biył' ki* • : i>?i’ 'i tiJiin
Mord, dziennik, wychodzący w Paryżu, donosi 

o pugodani-t między 1 posłem <*ugielskim W P e­
tersburgu a Gnrczakoweiu, w której tenże osta­
tni wyrazi’ się n Siosdnkaeh obecnych ' #  ua 
stepujący sposób : „Pamiętaj . milordzie, dobrze 
na to; eć ci tenw powiem Jako .człowiek o j - 
wilizow any mam wstręt m zed wojną; jaku ćhrze- 
sejanin, mogący być. kązaej chwili powołanym  
dc odpowiedzialność przed Bogiem, nie cbcia> 
bym przyjąć na siebie tej krw i, która w rażić 
w jjny będzie przelaną, j?kc minisier spraw za­
granicznych, j es* moim obowiązkien starać.Się
0 to, by niiH.stei stwo moje było .ninisterstwerii 
pokoju Lecz jest granica po za którą usttfją 
moje asiłowania. ą granicę tę stanowią inteveś
1 godność Moskwy, których 'bronić je sf mólm o* 
bowiązkiem  leżeli Dędę zmuszony prtekroózwe 
takow ą, wtedy będzie rzeczą narodu Bi.wLier 
skiegc, odpowiedzieć; a tu przypomnę pam; słtx
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Niedaleko Ostrołęki, Mystkowski z dosyć 
licznym  oddziałem zatrudniał garnizony okoli­
czne, trzymając jo szachu. Tt Ji -■ ^skiom Sie*- 
mieński, w Lipnowskiem zaś inna grom»da, nie­
pokoili całe Płockie, zmuszając aieprzyjacićd do 
pilnego strzeżenia garnizonów, i przeszkadzając 
wysyłaniu posiłków w więcej zagrożone strony.

Dobrze pojęty charakter całej tej początku­
ją c e j wojny zabezpieczał jej długi byt i skute­
czne pow odzenie— z Łym celem wytkniętym, aby 
po wycie lćzeuiu wroga, dręczonego nieustannie 
niałeim oddziałami, zmuszać go do rozerwania 
SWjeŁ Sił, poddając sposobność liczniejszym  
gromadom geryla„ów, izczęż.iw ym  uapadem lub 
zasadzką niszczyć mu całe bataliony i pułki 

Mało dia wpływu obcych dostępne „kułiee, 
jak  Litwa, w których ludzie, obeznani z miejsco­
wością i charakterem ludności, prowadzili hufce 
przeciw najezdnikom, przewyższyły korzystniej 
położone co do zapasów wojennych województwa - 
*  to dia tego. że te strony, oddane p r a w l i  wła  
rajTŁ siłom me oglądały się na pomoc lub dy­
wersję sąsiadów.

W iele także przjezyniał się do" dzielności 
powstania litew skiego wybór właściwy przewódz- 
ców, którzy znani w kraju w zięli inicjatywę, i 
przykładem osobistym pociągnęli za sobą całe 
sąsiedztwo. Inne bowiem zupełnie ma znaczenie, 
jeże** w  Kraju lub okolicy znana osobistość po­

da hi 1 do ruchu, jąk  gdy nieznajomy lub ż 
dalekich stron przybyły podniesie sztandar po­
wstania v\ pierv.?zym przypadku wzmaga się  
tem w iększe zaufanie, jeże li osobistość taka sta1 
nowiskiem swojem i charakterem juz przedtem 
dominowała ludności okolicy, gwarantując, że tak 
powiem, swojem wystąpieniem całą doniosłość 
poświęcenia, gdyż wrodzona bojaźń ludzka upa­
truje w tem większe zabezpieczenie udania s ię , 
biorąi- na uwagę, ze jeże li osoba, która ma wiele 
do stracenia, ryzykuje siebie, majątek i tauiilję, 
zatem jakaś pewność ądąnia istnieć musi, co 
nieodzownie w eksze masy powoduje do łącze 
ma się z awanturniczym czasem nawet zama­
chem. T ylko rozgłośn ie, po kraju, znane osoby, 
które uabytą sław ą zastąpić mogą nieznajomość 
miejscowych stosunków, mogą wyręczyć zwy 
czujne obywatelskie wpływy, pociągając im ie­
niem swojem całą poczuwającą się do boju lu ­
dność. Ponieważ jednak Polska w >eiażniejszem  
p i wstaniu me mogła dostaiezyć takich osobisto­
ści, w ięc zasiosowując się do okoliczności mu­
siała przestać na lok^lizowau.u,; że tak nię wy­
razimy, wojny w województwach lub okojieuch, 
w yzyski jąę wpływy lonalne na mniejszych prze­
strzeniach Tracąc zaa może na zw iązku, 
zyskiw ała jeduak nię.zawudnie na, obszarze co 
do teatru wojny. . ;

woieżenstwa i droone lokalne powaei mu­
siały zastąpić rozgiiośnie pierwej zrane osoby  
nadając tym sposobem cba”akter i podstawę ,po- 
/■zątkuiąciulu powstaniu, s. w jczeknjąe skute­
czniejszego wysilenia^ i ogarnięcia całego ruchu 
.w jedno, ognisko.

-, n 'T ak  ją j  aa połudujft , dążył Langiewicz do 
śB-upienia się  liczniejszego, tak Banm Padlewski 
w Płockiem przebijuiąc 'się pi zez znaczne s i i j  
Moskwy, kierówał °!ę na spot Lani" Rogińskiego 
w okolicach Ostrołęki in t a alej »nad Narwią. 
M anewiówi ', teihti plztozkodziły Znaczne masy 
w ojską  je  umiała Tjollń. nogiński opuści? ;zateiń 
ze znaczną grómadą gubernję angustowśKą -i 
nadorzeza kolei żelaznej warszawsko wileńskiej 
i rzucił się na U tw ę w chęci eozs?erzenia po- 
vi siania v całej ;ej .prowincji aż do północnego
Wołynia.; .bodohs -y * ‘ ;  . . ,q urn s :

W nsarązu swoim zatrzymał się jak iś czas 
W Biąłowifejbkiqj puszczy i obchodząc na wschód 
Maniakina w Bielsku 4 Siemiatyczach i pobiwszy' 
k ilkakrotnie ga nim postępującego Nosfiza, po 
ciągnął pyzę? Prużanj i Antnpol w kieructu  do 
Pińś.KA i Założył w tych okolicach główny sw ój; 
obóz. P o  drodzy ’,ozoraiaiąc garnizony i za 
ijierąjąe k.asy, propągową; / ę  skufkiępi zbrojne
p o w s ^ ą .  tiqpłgaa 9ia9imsi«i;y.w mi! $

Bągnisce i lesiste okojice P ińska, umdostę 
PUr dią wojsk regukrnych; były doskonałem o 
•raz zhiorowiskicim, aby «  całą energją wywo- 
dać powBtftńi.ę na .Wołyniu i wspięrąć gruchy 
lubelskie.j jod !

Rogiński, choć miody, poznai mstynkteu  
pr^wdaiwy punkt działania. ,Dla tego cboiewać 
potrzeba, że rozbił się o plan jego  o drobne za­
w iśli, i niezrozumienie jo g i zamiarów, o strętwia- 
łośi pogranicza południowego^ które nie sekundo 
wało mu prawn całkiem we właściwęj porze sill-j 
ną demonstracją ua Woły i lub w okolice nad 

„bużańskie, f  „ tOff iazcIO a U , -J JoiJ j  |

, Eąniedbans okazja, gruini« ezasen. ódpł« 
ęą  sig, gdyż.-sirapiiua diw ilr stosowną We woj 
nie, ,BZKO>dliwrc oddziaływa.
-b Ti podcząi gdy R o g i ń s k i  z A ugaa.ow sdego  
przenzi^rał :srę na pomdnw w kierunku Pińska, 
L e 1 e w e l nad Wieprzem operująu, opuścił lewy  
bSKefe: w e t i ,  p ssuną s.ię ną Wschód i Starł­
szy się poc Ą  d a.jp k £ ,m i yr i bliąkftści' Włpda * 
w y :  Moskaium widocznie osiłuwai znieść się 
z tą gromadą aby wspólnie iz  an, > przeciw  
najazdowi Znaczna m oskiew ssa kolumna, w , 
ąłana z  Brześcia litewskiego, odtrąciła Lelewela  
wKjąp̂ i rót ^ Lubelskie, i gotując pochód Rogim 
skiego- na, potedńifi,

Na pśłuyey utv,orzyiy się  trzy główne  
ognisk* powstańcze: w  powiecie trockim pub 
W y s ł o  u c h e m , w okolicach Lidy pod N a i - 
b u t e  m , ,,ns źmiudzizaś formowali się K o ł v 3Ij.o 
1 J a b i o n o w s  ki..

Pułkownik moskiewski S k u  n e ' la  zaatako­
wał W y s ł o u c h a  pod Z u s i e l e m  18. kwietnia 
wyszedłszy z Wilna; gromada ta me wdając 
się w długą walkę- wpadła, zasłonięta lasem jd 
frontu m oskiew skiego; na tyły nieprzyjaciół pod 
E j r a g o l ą  i amusiła SkndeUę do ustąpieuia 
do Milna. Druga kolumna, pod pułkownikiem  
W e r n e r e m  wysłana z Grodna, przeszedłszy 
powiat lidzki, szukała Narbuta. Między wsiami 
B u d ą  i K o w a n  i e m , koło jeziora Dumbla 
•vytropii Werne’- 2Ś. kwietnia formujący się od­
dział Narbuta, który 'nie mogąc wy-dołać prze 
magająeym siłom, po krwawym boju usunął się 
na Ząbrowo, zacierając ślady za sobą.

'to. a. a.



P Mwa pani S ta e i: „Poskrob M oskala, a poznasz 
niedźwiedzia." Ale niedźwiedź potrzebuje dłu­
giego ezcua, nim siv poruszy ; jeg o  natura n ie­
dźwiedzia nic tak łatwo m szy się, tecz gdy się 
odezwie, t o .  nie łatwo z nim dojść do końca, 
Pan nie wiesz, do jakich my zdolni ofiar, i Mo- 
żnaby r.as zmusić do zatopienia naszej floty na 
Bałtyku, jakeśm y tu uczynił na Czarnem morzu 
w r. 1854. Moglibyście spalić Kronsztadi, a na­
w et Petersburg, le c i cóż potem ? Wp azując 
przytem lordowi Napier domy, położone uaprze- 
ciw gmacLu miniscerstwa, tak mówił dalej - „W i­
dzisz pan, gdybyśmy mieli przed sobą Pan- 
theon (w 'P aryżu) lub katedrę WestmiriSter (w  
Londynie), toŁ meżeby cześć przed sztuką i pa­
miątkami tam złożone®)', wstrzymała nas od zni­
szczenia takowych; lecz jeźli mogliśmy podpalić 
Kremlin. cz„ sa d z isz p a n , tO--haty mogłyby 
nas wstrzymać ? Pożary są to zresztą stare i 
dobre znajomości Moskali, a przypomnieć sobie 
należy, że pożar Moskwy stauowi nową epokę 
chwały i siły  M oskw y.' Mogę cię milordziej o . 
tem npew.iić, że - w razie wojny manifest cara 
Aleksandra II. do jąrodu będzie »ię równał re­
ma, jak i wydal ear‘ Aleksander I. w r. 1812 i 
że car równie jak  jeg o  stryj zobowiąże się tak  
długo nieskładać broui, póki niebędzie już za 
dnego nieprzyjaciela na ziemi m oskiew skiej.1!

■’ 0  rozmowie tej doniósł K ordowi jego w ła ­
sny redaator Poggenpchl, który bawi właśnie w 
Petersburgu i z natchnien.a wyższego usiłuje w 
swoim organie dowieść, że wojna przeciwko 
świętej Moskwie je st niemożebną, albowiem wy  
padłaby ze szkodą napastników. Jak błahemi są 
te dowody —- świadczy powyższa rozmowa i 
powstanie polskie. Moskale straszą Europę, "wy , 
obrażając sobie że m ają srado wróbli przed sobą.

Cały tak zwany entuzjazm m oskiewski re­
dukuje się na tysiące adresów wieruopoddań- 
czycb, podpisanych sposobem przymusowym, i na 
ofiarach pieniężnych, także wyłudzonych namową 
czynowników najczęściej od włościan. Fakty­
cznie panuje w łydzie 1 strach przed wojną, bo 
dopiero w czarne wojny każdy poddany mo- 
sfcfewski czuje cały ciężar >< aratu i czynów.

Jak, drobnostkowe i rzadkie muszą J być 
objawy patrjptyzmu m oskiew skiego, świądczy  
korespondencja następująca 
m„ „Far wyjechał do Fmlandji na inspekcję 
wojsk. Towarzyszą mu synowie j e g o ; Aleksan­
der i Włodzimierz, książę Mikołaj Leuchtenberg, 
minister wojny Miiutyn, zawiadowca ministerjum 
marynarki jenerał Krabbe, sekretarz stanu dla 
Finjandji Lr. Armfett j  3 jeneral-adjutąnrów. 
Przed odjazdem do Finland ii przyjmował car j e ­
szcze nadkuratora Kałmukow, który mn wrę­
czył adres tamtejszych obywateli i duchownych. 
Oświadczają oni gotowość oddać sw e mająik' 
dla obrony „jezyzny(!) i powsiac ogólnie w celu 
poskromienia P o la k ó w ! ■— Demonstracje partji 
starmnoskiewskiej mnożą się, chociaż w iele osób 
rozsądniejszych nie poclnyala wcale, szorstkiego 
wystąpienia..G orczakow a i obawia się najgor­
szych ztąJ skutków. W tutejszem towarzystwie 
kupieekiem równie jak  i w angielskim , klubie 
w  \ioskw ie spełniano natomiast, ale tylko przy 
ucztach toasty na zdrowie Gore/.akowa, a nawet 
Murawiewa, i to z w ielkim  zapałem. Klub mo­
skiewski dziękował telegrafem Gorczakowowi za 
wyraz stanowczy, jaki nadat uczuciom i usposobie­
niu narodu inoskm wskiego, odpowiadając ns. noty 
mocarstw zachodnich z pewnością i godnością 
odpowiednią honorów! Moskwy." Gorezaków o- 
ćiwiadcz}! w  swej odpowiedzi, że jest „szczęśli­
wym, iż wyraził wiernie myśli cara, poświęcone 
chwale i godności Moskwy." Pomimo to obiega  
pogłoska o wystąpieniu Gorczakowa na w ypa­
dek, gdyby mocarstwa energiczniej wystąpiły 
jak dotyeLezas.

In w a tid  p e tersb u rg sk i z uniesieniem pisze 
o pewnej Amazonce od Uralska, pannie Barbarze 
Zajcow, która prosiła komendanta drngiego *- 
rajskiego pułku kozaków, by mogła służyć w 
szeregach wraz z dwoma swym i braćmi, Młoda 
ta damą zna już służbę 1 itiiala objawić swą g o ­
towość „bez bojaźni i do ostatniej kropli krw i“ 
w alczyć z nieprzyjacielem monarchy i ojczyzny. 
Życzenie!, nadzwyczajna zręczność, doskonałe u- 
zbrojenie i wyekwipowanie jej. przyzwolenie o j­
ca, który się zobowiązał utrzymywać córkę przy 
pułku, nareszcie przyzwolenie i wstawienie się 
wyższej w ładzy uralskich kozaków, zmusiły nad- 
komendę w Orenbnrgn zapytać samego eara, c z y . 
panna Zajcow może być przypuszczoną do słu ­
żby. Car zezw olił by damę tę wcielono do puł­
ku, p r z e k o n a w s z y  s i ę  że umie doskonale 
rzemiosło kozackie —  t. j .  pić, rabować, kraść i 
palić. Oto motywa ochoty moskiewskiej.

P r a g a  r z e śk a  w lipeu (spóźnione). 
f S )  Gdy kolega mój korespondencyjny, w 

tych czasach, w których listy sw e mógłby na 
śmiało „z pola w a!ki“ datować — tak się rzad­
ko słyszeć daję, sądzę, że bez obrażenia praw  
jego , wolno mi będzie przewziąść na siebie obo­
w iązek sprawozdawcy waszej gazety.

t i  M M
Datuję list moj „z pola walki’  i słU9zme, do 

po ciszy politycznej, po zcentralizowaniu myśli, 
zdan i przekonań około dużego pająka Pa 
lackiego i Riegera, nastąpiło nagle zerwanie 
sieci, nastąpił rozkład i zupełna decentralizacja 
vye względzie spraw polityki zewnętrznej. Walka, 
to zawsze, a choć krew się nie toczy, to przy­
najmniej krew bije ku twarzy. Hasłem tej walki 
była i jest kwestja polska, tfn  odczynnik che­
miczny w  świecie moralnych zagadnień!
“ 1 O ho le fsla tan ie  i jego  redakcji jnż wam 
pisano,- —  artykuł wstępny C zasu  o polityce 
Czechów-M oskali przedrukowała mężna i ener­
giczna Prauda  . Dziś jeszcze obok głosów, nam 
szczerze i .całą duszą oddanych, w ałęsają się i 
nietoperze w postaci broszur jak  n. p. P o l a c y  
i M o s k a l e  niejakiego Ranka. Broszura ta, 
paszkwil, wcale nam nie szkodzi; więcej może 
szkodzić kierunek, jak i obrał „nieznany" (?) autor 
broszury: „ C z e s k i e  u w a g i „  nad.  k w e s t j ą  
p o l s k ą / *  gdzie autor pod poicrywą słów  sym­
patycznych, niezręcznie ukrywa nieprzyjazne 
nam usposobienia. Autor Idąc za przykładem  
Sarodnich Liptów  staje się w  tej broszurze 
obrońcą narodowości Rusinów w  o tec  napaści 
Polaków! Autor, jak  i Nar. L is ty , powtarza 
dawno oklepane frazesa w  tym przedmiocie; le- 
piejby zrobili, by Rusinów bronili od Drawdzi 
wych ięjj ijjeprzyjaciół, Jftórzy są razem i naszy­
mi wrogami. Rząd narodowy jasno postawił tę 
kw estję w swoich odezwach; jeżeli zaś cie­
mność ludu lub zła wola czyja Zrozumieć tako­
wych dotąd nie chciała, to p^wne me wina tego  
rządu Polska pod rządem m oskiewskim  mus. 
się odwoływać do r. 1772; zapomnienie tej d a­
ty byłoby właśnie negowauiem Rusinów, wyda­
niem ich Moskwie, a w skutsach negowaniem  
samej siebie i bytu swojego. N urodni L isty  ra­
dzą nam, byśmy raczej Galicji i Poznania - pil- 
nowali. Możemy zapewnić, że dobrze o tem w ie­
my, co do nas należy, choć na zacnie »ukcesje 
i dary liczyć nie myślimy, a w  danym razie 
umiemy starać się pewnie lepiej o prawa swoje, niż 
n. p. K arodni L is ty  o Ł u ż y c ę ,  którą przecież 
w herbie korony czeskii znajdujemy dotąd.

f Argumenta Nar. L istów  i pojmowanie całej 
kw estji ruskiej, zdradzają tyljkc teoretyczne ob- 
znajmienie się z k westją, i tc nie zbyt doitladne. 
a w każdym razie nie zdradzają w cale tej go­
rącej s im patji, o jakiej nas pragną upewnić.

W dalszym ciągu tej ■ kw esiji przyjemny 
mam do spełnienia obowiązek. W poprzednich 
listach notowałem nieprzyjazny duch organów 
serbskich, bzis, co za zmiana I Srb jtty  b n tew n ik  
daje nauki Kar. f.islom, jak mają kwestję polska 
pojmować. 1 jakby autor spojrzał w głąb du­
szy p ilsk ie j ,, jakby prze.ezuł przewodnią myśl 
naszą, tak wiernie i stanowisko Poiski w Sło­
wiańszczyzn1’.! i stosunek jej do Rusi scharakte­
ryzował. Chciałbym cały ten podać artykuł, lecz 
dla braku miejsca, zajętego (jak  i słnsznie) dzi­
siaj w yłącznie sprawami z bliska ns^ dotyczą 
cemi, poprzestaję na wyjątku, który uważam  
za najlepszy a krótko sformułowany argument 
na Wszystkie napady z okazji Rusinów.

Artykuł S tbsk tego  D nietrntha  m ówi.
- - „Koryfeusze czeskiego narodu mówią, że 

zarówno kochają Polaków jak i Moskali; u- 
znają niby prawa pierwszych, ale z ograniczenia­
mi pewnemi, mianowicie co do ziem ruskich, 
ubolewają dalej, że krew bratnia się leje i mają 
Polakom za złe, że się wdali w bój tak nie­
bezpieczny^ “ i

„Wszystko to brzmi bardzo pięknie1 Przy­
znajemy, że i Rusini mają prawo autonomii; 
leez wynaleźć tu potrzeba jak iś środek, prawny i 
praktyczny zarazem. Polacy walczą za osw o­
bodzenie byłego państwa swojego, w  kturego 
znac-z,nej części mieszkają Rusini. > Jeżeli ci ze­
chcą należeć do powutania i działać za jedno  
z Polakami, to w tem ani rząd ani naród mo­
skiewski nie mają im prawa kłaść tamy, 
boć i Rusini mają przeszłość świetną, a równie 
,ak się  spo szczyć nie dają, także i zmoskwioić 
się nie pozwolą. Jeśli Polacy zdobędą te pro­
wincje, będzie to tylko in  in łegrum  restitu lio , 
odzyskanie praw dawnych, a miałoby t y l k o  
z n a c z e n i e  w  zgly*  ̂j e pd g M o s k w y ;  W 
stosunku do Polaków przyrodzone im prawo 
zawsze by im zostało, a wprowadzenie tegoż w  
życie, nie sądzimy by zbyt trudnem być miało. 
Dziś już jednak, gdy Rusini jak  j Polacy jęczą  
pod jarzmem czynie rozpiatę z Polską, za­
nim wspólne wyjarzmienie nastąpi, i dla d y t  
lektyeznych jedynie względów zostawiać Rusi­
nów przy Moskwie, jest w  naszych oczach czemś 
takiem, czemu nazwiska znaleźć nie możemy."

Koniec artykułu zwrócony przeciwko tym 
ze Słowian, którzy nam za złe bój nasa nowy  
biorą; obrona i tu je s t  godna i logiczna. Arty­
kuł ten wdzięczne wspomnienie zostawia po 
subie.

Dopełnia jeszcze Serb sk i D niew nik, zadając 
redakcji N er. L istów  następne pytanie: Czemu 
piszą same o historycznem prawie korony cze­
skiej. a polskich świeższych praw nie uznają? 
Czy uznają prawo Folski do L itw j, gdzie

- r  *  -

językiem  iadu nie > jest aui ruski ani m o­
skiewski, lecz litewsko - żmudzki a" w  połu­
dniowych częściach biało - ruski ? na podstawi e 
tego, że Moskale zdobyli, czy mają dalej jo  po­
siadać? Jaką nareszcie N. L isty  dają radę Ru­
sinom, przypuszczając, że redakcja nie idzie 

'dalej od Rusinów samych, to jest, że nie myśli 
na d z i s i a j  o niepodległem p a ń s t w i e  R u-  ̂
s k i e m ,  zamljiniętem między Polską i M oskwą: 
Co mają robie w tym razie ? „Żądać autonomii", 
może 'm i N. L is ty  odpowiedzą ? To dobrze!.. 
czyjej Polska odmawiać zamyśla ? N ie ! błogosław  
Panie pracy na tem p o lu ! Czy mają Rusini w iększą  
nadzieję tej autonomii pod Polską czy Moskwą, 
to niewątpliwe, jeśli kto bez złej w oli spoj­
rzy. Czego się Rusini mogą od Moskwy spodzie­
wać , to najlepiej oy powiedział m oskiewski 
Dirn  i inne dzienniki moskiewskie, nawet ta­
kie, które nam wprzódy przyjaźń ślubowały. 
Dzienniki te dzisiaj z prawdziwie mongolskim  
cynizmem głoszą zniszczenie w szystkiego, co 
polskie na Rusi i Litwie. „Dziś albo nigdy żyć 
nie będziemy" wołają, a żyć u nieh, to sch.onąć 
w Moskwę wszystko eo sławiańskie, co niepo­
dległe ! Czyż można przypuścić, by Moskwa zni­
szczywszy Polskę, chciała udzieleniem autonomii 
Rusi, z tej d.ugą sobie przygotować rywalkę ! 
Z wyniszczeniem żywiołu polskiego Rusi, za lat 
dw adzieścia z Rusinów będą Moskale.

Polska wolna nigdy tak prędko silną nie 
będzie, by mogia się narażać na walki ^wewnę­
trzne i zatargi rasowe. Jeśliby zaś aż do walki 
przyjść musiało kiedy —  to cóż 9 sami mówicie, 
że Rusinów tyle eo Polaków jedni drugich nie 
zjedzą i Nar. L istów "  interwencji w tym razie 
wzyw ać nie będą. I

W ogóle Nur. L isty  potiuoszuc bardzo nie 
na eżasie wrobec powstania i krwi potoków tę 
kwestję, bezwiednie są nai-zędziami nieprzyjaciół 
naszych, którym niedawno pozwoliły przeciwko 
ńam występować. Dziwaem jest występowanie 
dziś w obronie tych, których nikt me uciska. 
Jest inna sprawa, której obrońcy giną codz.ennie 
na szubienicach, których żony i siostry męczą za 
miłość i w iarę, je s t 'k r a j , w którym nie znaj­
dziesz rodziny bez straty i bez orawdziwej ża­
ło b y ! Zaiste, szlachetniej by było tu energicznie 
zaw o ła ć: „Podlii I przestańcie niszczyć to co jest  
najdroższym narodowi, bo pracę waszą na zgro­
zę świata i hańbę waszą, wnukom wnuków na­
szych przekazem w słow ie pogardy i zg ro zy !" 
Czy Nur. L is ty  tak energicznie zaw ołają? .. 
Wątpię 1 Par Palaeki istnieje dotąd - dla-Aoro- 
dnich Listów  !

Tak je s t!  tylko dla Nar. L istów  Są w Cze­
chach dusze pełne wiary, dusze zapału i enei 
g j i!  Są szlachetni redaktorowie Doleslaoana, 
Pracóy, M oracana, którzy się ieh gromów nie 
beją, bladą „śtejaou  laskou*  nie cneą kochać 
ludzi; są aulorowie broszur, jak  n. p. „Naszym  
przew odnikom “ (Naszirn YudcamJ — więc jesteśm y  
pewni, że sprawa Polski w Czechach pojętą bę­
dzie wkrótce jak  należy.

Te dusze i re dzienniki, w razie gdyby i 
dzisiejsze powstanie do celu nas me dopiowa- 
d /ilo , n ie  w y p r ą  s i ę  n a s  pewno, i z krzykiem  
wzgardy ; rzucą wrogom za nas : „Jeszcze nie
zginęła." Dusze miłujące „strjnou la skou ,u au- 
torowie broszur i artykułów, umieszczanych w  
Nar. Listach, w razie upadku naszego zawołają: 
„A co ?  n i f  m ó w i l i ś m y ! "  i pójdą błagać o 
przeproszenie pana Iiilferdinga, tlómacząc się z 
braku ostrożności w traktowania sprawy naszej. 
Da pan Bóg, że me do Iiilferdinga, lecz do nas 
się zwrócą, a my wt?dy pobłażania rękę im po­
damy, choć nie tak ęzczerze uściśuiemy jak  
p.erwszych...

Ml
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Jk mie Polskie.
! 1 'ł
Z P r o s z o w s k ie g o  3. sierpnia.

(K) Od kilku dni niezw ykły ruch pannie 
między załogami m oskiewskiemi nailgvanicza. 
Wczoraj załogę w Brzesku Nowem wzmocniono; 
sam Czengie-y przyprowadził tam 130 dragonów 
i kompanię (rotę) piechoty. Od Kielc z jednej, 
a od Częstochowy z drugiej strony ściągają  
Moskale w okolicę Skały i Ojcowa, spodziewają 
się bowiem, jak  mnie oficerowie upewniali, zna­
cznego kilkutysięcznego oddziału z Krakowa. 
W ieść ta zapewne mylna, niezawodnie tylko 
dla. za., ćirmowaaia Moskwy puszczoną została.

Świeży ukaz najazdu żąda od oficerów zło­
żenia powtórnej przysięgi na wierność carów, i 
nienawiści ku powstaniu i powstańcom polskim; 
nieczująeym się na mocy, dokonania sumiennie 
prawdziwie mongolskich punktów i warunków, 
wyrażonych w rocie tej nowej przysięgi, pozwo­
lono podawać się do dymisji. Prawie wszyscy  
oficerowie Polacy i wyksztalceńsi Moskale zażą­
dali je j. Z chwilą jednak podania się o uwol­
nienie, szlachetny rząd odiął im pensje i uwol 
nił od pełnienia obowiązków, zostawiając ich 
jednak w armji, pod ścisłym nadzorem, a w 
krótce może, postępując konsekwentnie powy-

wozi na Sybir, łub zam ianę ich w  twierdzach i 
cytadeli.

Mysi wojny z Zachudem upowszechnia Lsię 
w armji moskiewskiej, i mongolscy bohaterowie 
drżą na każde jej wspomnienie. Major Sztoleen  
waid, dowodzący załogą w  Miechowie, pisał w  
ty eh dniach list Pro Gawryłową m Proszowicach, 
w którym _donos: mu, r.a pe.rnyeh n ib / opiera­
jąc się wiach-moscich, że „złodzieje z zagranicy 
przyjdą w pomoc tutejszym psom." Tymczasem  
jak  mogą, wrażenia panicznego strachu jakim  
ieh wieść ta przejmuje, starają się zatrzeć, uspo­
koić i topią g o   w ulubionym ich we w szy­
stkich frasuukaeh trunku .. wódce. Przed dwoma 
dniami pomocnik nadziratela srraży granicznej 
z Brzeska, sztabs kapitan Rokiiin, przebrawszy 
według zwyczaju miarę w użycia błogosław io­
nego “zbawiennego"napojti “  prowac ził hczny 
patrol ku Sierosławicom. Spotkawszy jadącego  
bryczką ob. Ludwika Kamoekiego z P iekaij na­
padł na niego, zrabował 2 funty tytoniu i jako  
poliryc/.nego przestępcę aresztował. Ledwie 
trzymając się na koniu najechał potem k o ­
morę w 8ierosł»w :f*ach, naczelnik? jej chciał 
w ięzi! i odstawiać, i -tylko zimna krew i przy 
tomność tego ostatniego, ktoiej nie stracił nawet 
w obec dobytych grożących mi pałaszy, dłago- 
dziła trochę rozjuszenie pijanego żołdactwa.

Z oddziałem Chmielińskiego, która po po­
tyczce pod Seeimmem cofnął się w 1 bezpieczną 
pozycję, ziączył się już zapewne oddział Bohn- 
sza (psendpnin1) złożony z kilkudziesięciu koni 
i koło 100 piecnoty

Sądząc z dwukrotnie juz przez Moskal1 za­
branych transportów broni "(pod Brzeskien na 
polach do Rudna należących, 85 karabinów i /.a 
Działoszycami dwa wozy) w nosiib j należało, żs  
i 1 województwo krakowskie zaczym "myśleć ó  
zDudzeniu się z teraźniejszego snu , a  siły  jego  
w ludziach i mąterjałach nie wyczerpnięte ja ­
szcze, (mnóstwo młodzieży szlacheckiej i mie­
szczańskiej siedzi w domach spokojnie). Dobrej 
woli tylko i energii, a i i  jego  łona 'dałb> się  
wkrótce poważny 1 groźny dla Moskwj w ^pro­
wadzić zastęp. Ale energii, energi. rewolucyjnej 
w narzelu.kn wojskowym województwa !U  trze1- 
ba przedewszj stkiem ! . . .

Z niecierpliwością oczekujemy tutą) zapro­
wadzenia zapowiedzianych przez Rząd narodowy 
trybunałów rewolucyjnych bo oto jeder z hei 
bowyeh dostojników odstawił Moskalom w Mie­
chowie , żąaających od niego . parogodzinnego 
pił.ytullsu BUiltO,»nikTrv *, . W  flwęri za
S/.czycony nawet doiąd przez herbową |ig p .za ­
ufaniem i miłością, zdał raport do żandarma, ze 
przez dobra jego  przechodziła łotrowsha szejka  
powstańców, a inny znów rozpłatał do kości 
głow ę włościanina, że się poważył dc innej 
wsi iść na zarobek, 1 tamten vvręszcie 'musy-a 
chłopów do płacenia c/.ynszów, a opinia braci, 
przepraszam, panów szlachty śpi, a uamulone 
podłością i zdradą dłonie odstępcow ścisk? się  
przyjaźnie, bo kto wie jak  tam wypadnii j -
s z c z e ! Wice trybunału, sadu na zdrajców wo-. . . .  •  .. „
* y ■ i « «
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1 K r a k ó ir  L sierpnia.
1 n  s <

Przykro nam zapisywać fakta, świadczące
nietylko o niedojrzałości politycznej wielu z na­
szych ziemskich obywateli, a lt nadto dowodzą­
cych nieparrjutycznego i nieludzkiego ieh postę­
powania. I tak podają nam , że w królestwie 
Boiskiem we wsi t. . _s w laścidel pan 'C.
zamówił sobie ludzi do żniwa po cenie, na ktii- 
rą się obie strony z g o d z iły ; tymczasem gdy  
przyszło do wypłaty, ów pan zmniejszył im ją  
o kilkanaście groszy. Naturainem tego następ­
stwem było, żę  ̂ayloscianie wolel iść do. sąsie 
dniej wsi, gdzie im.i,epięj płacono. Otoż. rozzło­
szczony tem pan C. zastępuje drogę idącym, na 
drugi dzień do sąsiedniej wsi na jepszy za> obek, 
a gdy jeden z nich śmiało mu przyczynę tego  
wyznaje, uderza go pan C. dwa razy nierpem 
w głow ę i mocno raui. Fąkt Jen wobec dzisiej­
szej mus iewsaiej między włościanami propa­
gandy, wobec rozkazów Rządu narodowego, nie 
potrzebuje żadnego komentarza. Za prawdziwośe 
zaś chcą nam ręczyć swem: nazwiskami. Niępu 
ciesząjąey to także objaw, że w kilku po­
wiatach, jak  w skalmiersKim, w szyscy prąwie 
obywatele poodbierali czynsze od chłopów, Co 
gm sza, wwielu nawet miejscach chciano je  za po­
mocą siły zbrojnej moskiewskiej w yegzekw ow ać. 
Jeden tego przykład podał wam niezbyt tfąwnenu 
czasy wasz korespondent S k i ; jmy tego mrowi­
ska kijem rozgrabywać nie chcemy, zachowując 
sobie na przyszłość ter cały niemiły obowiązek.

Z Michałowic zbipgł temi dniami jeden of1- 
cer moskiewski i jeden żołnierz. Kto wie. czyby 
wszyscy tego chętnie nie uczynili w sposobną 
porę i ;

* . . .. ’
■ , •‘Ord , . m i: -lJ«r*-i,I

*) N 1 świnka, któro korespondent poda e. opnszczi 
my, djpungc nie wydadzą trybunały wyroku P. r.



K r a k ó w  6. sierpnia. 
(śn i)  Pr^pauntseie Piasek i wszystkie jego  

za miasto tj. za rogatki prowadzące ulice, prze­
pełnione były wczoraj wojskiem , które komen­
derowane gr/.e^ cywilnego wachmana, ugauiało 
sięza  dtDnnieuiywanymi powstańcami, i co chwila 
przeprowadzało po kilku do c. k.  dyrekcji poli­
cji. Na Kleparzu odbywały się wczoraj podo-, 
bnież pbławy .i gonitwy, i podobnie jeńców za- 
bierąp^. $o policją Mfedlug urzędowego donie­
sienia .™ K r^.Z t^ ., został wczoraj między 7 a 8 
godziną rano cywilny waehman, wezwania roz 
noszący, przez młodych chłopców napadnięty, 
lżony i kilkoma razami sztyletu ugodzony. ■ Z 
tego powodu zaaresztowano mnóstwo osób, i 
śledztw o sądowe zarządzono. W Bronowicach 
z d. 4 . na di. skonfiskowano 4 fury z amunicją, 60  
sztuk brom i 24 osób.(podohno) przyaresztowano. 
Jak zaś nam donoszą z Tarnowa, po ścisłej re­
wizji, odbytej w pewnym domu, zabrano tam
6.000 ładunków. Od 2 sierpnia aż do 5. w łą­
cznie, pochwycono podczas obław po mieście 
odbywanych, 98 osób (między niemi trzech, jak  
Kr. Z tg . pisze, oficerów), na dworcu kolei żela­
znej wzięto 8, ze Lwowa, Tarnowa, Rozwadowa, 
Dobromila i Chrzanowa przywieziono 26. —  Z 
tych przeznaczono 7 na internowanie w Ołomuńcu. 
6  odwieziono do W iednia celem odstawienia na 
granicę. Coraz surowsze postępowanie w ładz, 
coraz częstsze rewizje, konfiskaty, internowania 
i aresztowania, wyrabiają trwożliwe domysły, 
popierane od kilku dni zui/wu krążącemi tu po- 
głoskami o mającym być wkrótce ogłoszonym  
stanie oblężenia. Mówią tu iż 16 b. ni. 
tu przybyć znaczna załoga c. k. wojska.

ma
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Wczorajszy C za t  zawiera następujące wa­

żniejsze nowe wiadomości.
M $*aje | g& ęzili 7 księży paulinów, a utrzy­

mują, że nmją zamia*- uwięzić wszystkich pau­
linów na Jasnej Górze, w yw ieść ich, następnie 
załogę wojskową osadzić w klasztorze i zabrać 
z kościoła kosztowności, jak ie  składaki ,tam_ 
ludność polska na cześć Najśw Panny.

Z Płockiego wywieziono 21 księży w głąb 
Moskwy. Z Sandomierskiego jeszcze więcej. Księ­
dza Frydryka W lodzkiego za posiadanie jedne­
go egzemplarza G ł o s u  k a p ł a n a  p o l s k i e g o  
skazano na 3 lat ciężkich robót.

-w We wsi Kamienica niedaleko Częstochowy, 
M oskale, nam ówili kolonistów niemieckich i ró­
żnych włóczęgów, obiecując im łupy i rahunek, 
oraz plącąc dziennie, iżby się zapisali w liczbie 
70 do milicji niby gminnej. Był to jedyny w ca­
łej okolicy przypadek. Rozdano im broń, pułko­
wnik zostawił oficera i dwóch podoficerów, aby 
ich nauczyli obchodzić się z bronią i Strzelać, 
daw ano im wynagrodzenie za lepsze strzały i 
płacono dziennie po 1 złp. prócz chleba. Lecz 
gdy pułkownik zawezwał icli do Częstochowy, 
aby razem z wojskiem szli przeciw oddziałowi 
Chmielińskiego, koloniści ci i różue w łóczęgi 
rzucili " broń i powrócili do domów, a kilku  
z nich Moskale uwięzili.'"

W Litwie Murawiew cale w sie puszcza z 
dvmetn, i miejsca, gdzie Stały, zaorać rozkazuje. 
Taki łoś spotkał wieś Szczuki w grodzieńskiem  
województwie; za to, że szpieg jego  zginął w 
tej wsi bez w ieści, spalić i zniszczyć kazał 
wszystkie chaty i zatrzeć ślad posady wsi — a 
rozkaz wiernie wykonano. . .

W województwie grodzieńskiem znajdują 
się następujące oddziały powstańcze; podajemy 
je  według raportu, do Rządu narodow ego przez 
tamtejsze władze złożonego: 1) Świdra (pseudo­
nim). 2) W aszkiewicza, 3) Kobylińskiego, ) 
D uchińskiego, 5) i 6) dwa o d d z i a ł y  powiatu 
grodzieńskiego, 7) Landera (pseudonim), ) 0 
d/.iaf Młotka (pseudonim ), 9) oddział Ostroga 
(pseudonim), 10) Ebosrieruskiego, w o ręr u s o -  
Ł k i m .  Ił oddział Jundzilła Niektóre powiaty 
grodzieńskie oddzielone zostały od wojewódz­
twa tegoż nazw iska i z nich utworzono w oje­
wództwo brzesko-litewskie. Oddziały brzesko- 
litew skie nie są objęte w pierwszym spisie.

K r o n i k i .

N ab ożeń stw o  żnlobne odbędzie się w sobotę 8 
bm o go<tzii.ie 11. przed południetn w kościele 0 0  kar- 
m “litów za diuze ś. p Edwarda Bołobońskiego, zmarłego 
d. 4 bm w Ditkowcach, w skutek ciężkiej rany, odnie­
sionej pod K idziwitłowem-

Konfiskntn. Wezoraj dyrekcja policji skonfiskowała 
kartki, oelasz .jęce nabożeustwo żałobne za rzemieślników 
lwowski, I , polagłyth W boju z Moskwę , które się ma 
Odbyć jutro w. kościele 0 0 . bernardynów. Na samo ns- 
boieństwo ta konfiskata żadneęo wpływu nie ma.

R ew izja  bezsk u teczn a , odbyła sie przedw czoraj U 
tutejszego ręk.wiczmka, p. Dworskiego*. Jest to już po­
wtórna rewizja u p. Dworskiego.

Transport mniemanych powstańców. Wczoraj 
po południu przywieziono do Lwowa z Sokala 15 męż­
czyzn. posądzonych o tldział w powstaniu polakiem 

(D) O i Z nlozlec. ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e .  -  
F a k t y c z n y  s t a n  o b l ę ż e n i a . )  Kabożeftgtwo j aj0 . 
bne i faktyczny Btan oblężenia, zaprowadzony w całym 
kraju, oto prawie jedyny dzis przedmiot korespondeneyj 
kronikarskich, i moje też doniesienia nie wychodzę po za 
to zaklęte koło.

Najprzód tedy donoszę wam. iż dnia 30. z. m. od­
prawione zostało w załozieckim kościele parafialnym na­
bożeństwo za braci, poległych w terużniej-izej walce z 
Moskwę. Brało w niem udział liczne duchowieństwo obu

“.niej zamożni parafianie, w skutek pospiechu oowłem 
wielu, a pomiędzy nimi właśnie kilku zamożniejszych o- 
bywateli, nie zostali o nabożeństwie poprzeJuj zawia­
domieni.

Co do drugiej materji. lo nie myślcie, żebym ję  tu- 
taj mógł wyczerpnęć, choćbym sic tylko ograniczył na 
naszym obwodzie złoczowskim Nie spiszę nawet tych  
obsaezeń żołnierzami domów w dzień lub w nocy, ty .h  
rewizyj i przytrzymywari po drodze.

Niedawno temu kilkudziesięciu żołnierzy wkroczyło 
w niiiły dzień do ogrodu w Pieniakacb a następnie po- 
obsadzano strażami wycbody zamkowe. Ordy w skutek 
tego jeden z ofi -jalistów wlaścieie a hr. Włodzimierza 
D/.ieduszyckiego ud.ił się do karczmy, gdzie Htanęł kwa­
terą oficer dowodzący tym oddziałem, z zapytiniem, co 
to wszystko znaczy, odpowiedziano mu, iż cały tcu ma- 
newr był skutkiem pomyłki.

Gęsto po wsiach przechodzące patrole wojskowe py. 
tają się wójtów, czy nie ma obcych ludzi we dwoi ze 
Jub składów broni, amunicji i przyborów. Ludzie, nale­
żący do szumowin naszych gmin wiejskich, zachęceni 
nadzieją nagrody, zarzucają też te świeżo w życie  wpro­
wadzone władze wojskowo-polityczne misą najdziwa­
czniejszych, na chybił trafi! robionych aermnejacyj

W skutek podobnej denuncjacji zapewne odbyła się 
dnia 25. z. m, ścisła rewizja za odlotni kam', brouia i a- 
munieją u p. Garwolińskirgo, właściciela Manajowa, zna­
nego powszechnie w okolicy jak najspokojniejszego, wy­
łącznie gospodarstwu oddanego obywatela. Zinleziono  
cztery łuty prochu i garść śrófn. (Pan G.irwoliuski miał 
pozwolenie na posiadanie kilku sztuk broni).

Że nawet słonina poczytaną bywa za kontrabandę 
wojenną, dowodzi f.ikt, który miał miejsce w Olejowie, 
gdzie dnia 29. z. m. zabrano hr. Wodzickiemu jjołeie  
słoniny, do domowego niytku przeznaczone. ”

obrządków, na czele jego czcigodnj’ sędziwy proboszcz 
miejscowy. Kwesta, na rannych zarządzona przy nabo­
żeństwie, przyniosła pięćdziesiąt kilka złr. Kwota ta O- , , „ 4----------- —
każe się stosunkowo znaczną. gdy  8ię uwzględni, iż na- J stał Przez robotników z G reenw ieh  i W ooiw ich  
bożeństwu teau uczestniczyli po większej części tylko dla wyrażenia Polsce sympatyj angielskich, oraz

O s t a t n i e  w i a i b i i i o ś t i .

W czorajsza urzędowa W iener-Zetiung  za­
wiera nie odezwę cesarską, zapraszającą na kon­
gres, lecz wiadomość, iż „Najjaśniejszy Pan 
wystosow ał pod dniem 31. lipea b. r. własnoręczne 
pismo do wszystkich monarchów niemieckich i 
do, senatów e^leręęh wolnych republik niemie­
ckich, zapraszające ich do o s o b i s t e g o  z e ­
b r a n i a  się w celu narad nad odpowiednią dzi­
siejszemu czasowi reorganizacją Związku nie­
m ieckiego. Jako stosowne miejsce kongresu w ska­
zany jest Frankfurt, a jako stosowny dzień 
zebrania 16. sierpnia, t

Dwie okolłezuości z tej udezwj pudnieść 
musimy. Datowana jest z d. 31. lipea, a w iado­
mość o niej ogłoszona dopiero teraz po widzeniu 
się cesarza z królem pruskim. Prawdopodobnję 
dopiero teraz ją  rozesłano. W przeciwnym bo­
wiem razie jnżby się przynajmniej przez organa 
senatów wolnych miast powszechność o zam ie­
rzonym kongresie dowiedziała była.

Data odezwy d. 3 i .  lipea, umyślnie podnie­
siona przez organ urzędowy, ma oznaczać, iż 
Austrja krok ten czyni samodzielnie a nie z na­
tchnienia lub umowy z Prusami. Rozesłanie jej 
zaś dopiero obecnie, po zjezdzie w Gastein, je«t 
znowu wskazówką, że wyczekiwano porozumie­
nia się z Prusami. Jeśli to porozumienie przy­
szło do skutku, to i pruski król od siebie wvda 
podobne zaproszenie. Trudno bowiem uwierzyć 
aby się poddał zupełnie Austrji, i uznawał jnż 
teraz jej hegemonię. Byłaby to zupełna abdy­
kacja z stanowiska dotychczasowego Prus. 1 

' Depesza, którą pod dniem 27^-,lipea książę 
Gorczaków w ysiał \y .odpowiedź ra aiistrjacką 
notę z dnia 19. lipea, nie wystosowaną nawet do 
gabinetu petersbursk iego, lecz do posłów au­
striackich w raryżu i Londynie, a o której Gor-. 
czaków dowiedział się dopiero z dzienników 
wiedeńskich — depesza ta nie jest wcale tak po­
tulną i pokojową, jak  się 7. wyciągu telegrafi­
cznego zdawało. Zawiera ona bardzo stanowcze 
a polemiczne odparcie zarzutów czynionych. Ju­
tro podamy ją  w całej osnowie.

Z Londynu piszą do Presse, że tak lord 
Palmerston jak  i lord Russel stanowczo odrzucili 
projekt zbiorowej noty, oświadczając, że wspólne 
dotychczasowe działanie dyplomatyczne różno 
rodnych żywiołów i interesów wykazało zupełną 
niepłodność tych robót. Ministrowie angielscy 
krótko i węzłowato powtórzą w Petersburgu 
swe żądania, zostawiając Moskwie wolność zu­
pełną, albo usłuchać tych przedstawień, albo iść 
dalej po swej niebezpiecznej drodze aż do osta­
tecznych konsekwencji. W obec cesarza Napo­
leona powołało się ministerstwo angielskie na 
usposobienie narodu i parlamentu, przeciwne 
wojnie z Moskwą. Solidarności jednak moralnej 
w sprawie polskiej z Francją, Anglia nie zrywa. 
Jestto więc zobowiązywanie się do neutralności 
przychylnej. Korespondent Prenstf dodaje, iż 
Napoleon wie najlepiej, iż udział Anglii w woj­
nie z Moskwą materjalnie jest przeciw Moskwie, 
lecz moralnie więcej przeciw Francji.

W ielki mityng odbył się jak  D aily  News 
donosi, dnia 2. b. m. w Blaekheath , koło Lon­
dynu, na korzyść niepodległości Polski. Bardzo 
w ielka liczba żołnierzy była pomiędzy widzami. 
Chorągiew narodowa polska była zatknięta przed 
bramą parku królewskiego w Greenwieh. Komi­
tet zgromadził się dokoła tej chorągwi. Pan 
Mae-Coutrey został wybrany prezydentem. 0 -  
świadczył na wstępie, iż mityng urządzony zo-

dla wezwahia rządu angielskiego, by pospieszył 
jej w pomoc.

Wielu robotników zabierało głos. Postano­
wienia, przez mityng uchwalone, żądają inter­
wencji zbrojnej na korzyść Polski.

Mityng trwał dwie godziny. W szystko od­
było się w porządkn. Świetne to zebranie za 
kończyło się trzykrotnym, pełnym zapału okrzy 
kiem na cześć i pomyślność Polski.

Morning Star  zdając sprawę z tego mityn­
gu donosi, że uchwalono na nim porozumienie 
się komitetu angielskiego z Komitetami francuz- 
kim, szwedzkim i włoskim , a oraz, że zgroma­
dzenie wynurzyło nadzieję, iż Polska nie zosta­
nie opuszczoną.

Jeden z członków w ypraw y Łapińskiego 
zdał raport o przykrem położeniu ty ch , którzy 
pozostali przy życiu. Zarządzono na nich składkę.

„ Dekret Rządu narodowego, dotyczący poży­
czki 21 n.iijonów złp., brzmi podług dzienników  
niemieckich

„Zważywszy, iż w miarę wzmaganie, się po­
wstania rosną jego potrzeby; zważywszy, iż w 
walce z naszym wrogiem o niepodległość, która 
ma ustalić szczęście przyszłych pokoleń, słuszną 
jest rzeczą i sprawiedliwą, aby ciężary i na 
przyszłe czasy rozłożono; zważywszy, iż stan 
powstania daje dostateczne rękojmie, iż Rząd 
narodowy będzie w stanie, spłacić fundusze, po­
wierzone mu w drodze pożyczki postanawia 
Rząd narodowy na wniosek Wydziału swojego 
skarbow ego:

Art. 1. Rv.ąć_ narodowy zaciąga na cele po­
wstania u najznakomitszych i najmajętniejszych 
kapitalistów kraju 5proeentową pożyczkę przy­
musową aż do wysokości 21 miljonów złp. Art. 2. 
Pożyczka składać się będzie z 3 seryj, każda 
po 7 miljonów, które w miarę potrzeby w skutek 
szczególnych rozporządzeń Rządu narodowego 
w  obieg wprowadzone zostaną. Art 3. Mianuje 
się do tego komisję długów narodowych, sk ła ­
dającą się z trzech członków: ks. W ładysława 
Czartoryskiego, Józefa Ordęgi i.d r . Seweryna  
G ałkow sk iego. Zadaniem tej komisji będzie: a) 
założenie w ielkiej księgi długów narodowych, 
b) sporządzenie dotyczących obligacji i wpisanie 
tychże w wielką księgę długów narodowych, c) 
kontrola wydanych obligacji. ; Art. 4 ., Wydział 
skarbowy Rządu narodowego upoważnia się, na 
mocy niniejszego dekretu,..wydać się mające 0- 
bligacje rozprzedać a wpływające fundusze 
przyłączyć do skarbu narodowego , prowadzić 
odpowiednią kontrolę, a w swoim czasie nastąpi 
albo amurvy/.owauie pożyczki albo zamieszczenie 
takowej w liczbie istniejących długów kraju. 
Art. 5. Każda serja składać się będzie z obli­
gacji Rządn narodowego na kwoty 500, 1.000,
5.000 i 20.000 złp., płatnych na ręce okaziciela  
(au porteur) i opatrzoną będzie podpisami wyż 
wymienionych c.łonków  komisji długów narodo­
wych. jakoteż pieczęcią Rządu narodowego. Art.6. 
Każda obligacja zawierać będzie treść warunków, 
na których opiera się pożyczka, a załączone będą 
do niej półroczne, 1. października i 1. kwietnia  
płatne kupony. Art. 7. W ydziąhśkarbowy Rządu 
narodowego upoważnia się niniejszym dekretem, 
do wydania ooligacji se r ia l, na 7 milionów złp. 
i ściągnienia kwot w przeciągu 14 dni od daty 
aw i/ą  ,n  tymc-zasowemi kwitami. Art- 8. W y­
dział skarbowy ma prawo, podług własnego w i­
dzenia rozdzielić spłatę obligacji na raty które 
wszakże muszą hyć ograniczone do terminu 0- 
znaczonego w art. 7. Art. 9. Kwity tymczasowe, 
udzielane przez W ydział skarbowy, zamieniane 
potem będą za pośrednictwem organizacji naro­
dowej na obligacje oryginalne. Art. 10. Osoby, 
które subskrybują I.serję, nie będą jnż powoływane 
do subskrybowania następujących Art. 11 W yko­
nanie tego dekretu poleca się dotyczącym w ła­
dzom narodowym. W arszawa4. lipea 1863 (L. S.)

W Warszawie subskrybowano już 3 miliony.
Z Kalisza dowiaduje się B res. Z tg . z d. 4. 

sierpnia Po 14dniowej ciszy, przerywanej tylko 
translokacją wojsk m oskiewskich, znown strach 
i niepokój opanował Moskali. Taczanowski, któ­
ry wraz z Swoim oddziałem posunął się był aż 
P0<i  Częstochowę, wrócił znowu w Kaliskie i 
stanąwszy obozem pod miasteczkiem Ozerkowem  
począł rekrutować w okolicy. W cielono do 
szeiegów  180 ludzi i zupełnie wyekwipowano. 
Broni, amunieji i pieniędzy mu nie brak. Ogó- 
łem w szędzie oczekują zapowiedzianej jnż od- 
dawna przez Rząd narodowy rekrutacji, by po 
ukończonych żniwach rozpocząć bój z nowemi 
siłami.

Naczelnik W awer, który jakiś czas bawił 
w Płockiem i walczył w  połączeniu z Jasińskim, 
przejeżdżał d. 30. z. m. przez miasteczko Ełk 
O  Prusiecb Wschodnich) z całym swoim szta­
bem, nocował w e wsi Borzyminie, a na drugi 
dzień przeszedł granicę, udając się z powrotem 
na pole walki. Mówi po angielsku, francuzku, 
niemiecku i polsku, liczy przeszło lat 50, po­
wierzchowności uprzejmej, ale postawy surowo- 
wojskowej. On i cały jego  sztab byli zaopatrze­
ni w paszporta franeuzkie. Tak opisuje kore­
spondent Pr. L. Ztg., który jeżdżąc przy końcu

z. tu. w Augustowskie, miał ta k ie  sposobność 
widzieć oddział jazdy't polskiej —  40J ułanów, 
i nie może znaleśc wyrazów na opisanie swoich 
wrażeń. Opis ten damy jutro.

D ziennik Pow szechny z  d. 3. b. m. zawiera 
dwa biuletyny wojenne. Oddział pułkownika 
Ernrotha dognał d. 27. lipea m iędzy Rudnikami 
i Załężem i rozbił zupełnie bandę z 600 ludzi 
złożoną (Chmieleńskiego). Buntowników padło 
przeszło 100 zabitych i rannych. Ujęto 30  ludzi, 
66 sztućców i w iele innej broni, oraz tabor. 
W  wojsku 1 zabity (I) i 10 ranionych.— Drugi ra 
port opiewa:

„Pułkownik Baumgarten z oddziałem z trzech 
rot, 1 szwadronu ułanów, 1 seeiny kozaków i 2 
dział złożonym, rozbił dnia 18. (30.) lipea, pod 
w sią Częstoborowice, bandy Jankowskiego Zie­
lińskiego i Grzymały w liczbie 2 000. — Bnnto- 
townicy stracili w zabitych i ranionych do 350 
ludzi; ujęto 20, oraz zabrano nieco karabiuów i 
do 200 kos. W wojsku zabito 5, a raniono 6, 
w tej liczhie jednego oficera 1“

Do jednego niemieckiego dziennika donoszą 
z By&b iż powstanie polskie szerzy się coraz 
więcej ku półuocy, tak, iż w lipeu forpoczty jego  
tyraljerskie posunęły się aż do Kurlandji i do 
Inflant. Szczególnie w iększe lasy niedaleko Mi- 
tawy, obsadzone są licznemi hufcami powstań- 
czemi, co było tem łatwiejsze, iż prawie w szy­
stko wojsko m oskiewskie wyprowadzono z tych 
stron do Polski. W Mitawie uorganizowana już 
straż m ieszczańska, bramy miasta opatrzone są 
wartami, a w nocy przeciągają patrole przez 
nlice. W Rydze i bąsitdnich miastach myślą już 
także o podobnych środkach ostrożności. Po 
Bałtyku krążą liczne okręty m oskiewskie, a po 
portach panuje ruch, jakby wojna morska była 
już przed progiem. W szędzie mówią o ważnych 
Czasach, zbliżających się spiesznym krokiem.

W ładze m oskiewskie w Polsce, nie mogąc 
znaleść dostawców żywności i furażu, chwytają 
się teraz systemu rekwizyeyj. Wkrótce ma 
wyjść rozporządzenie Berga po temu. Z wielu  
okolic dochodzą skargi, że Moskale przeszkadzają 
żniwom, strzelając niekiedy do żeńców. Tu i 
ówdzie oficerowie podmawiają włościan, by nie 
nie robili na łanach dworskich. Gdziekolwiek  
kolninny m oskiewskie przeciągną, niszczą zapasy 
siana, i to systematycznie w całej Kongresówce, 
tak, iż postępowanie to musi się opierać na ja ­
kimś wyższym ukazie. Słowem, Berg nie chce 
ustępywać w niczem Murawiewowi, a nawet 
z w iększą jeszcze peczyna sobie zręcznością.

Polacy, będący oficerami w wojsku nioskie- 
wskiem, w  skutek rozkazu Rządu narodowego po 
wielkiej części przechodzili i przechodzą w sze­
regi powstania Niektórzy jednak podawali pro 
śby do Petersburga, by im wolno było przenieść 
się w głąb Moskwy, a nie walczyć wraz z puł­
kami 8wemi w Kongresówce. Prośby te uw zglę­
dniano w Petersburgu. Lecz teraz wyszedł nkaz, 
zabraniający uwzględniać podobne prośby. Ofi­
cerom polskiej narodowości, jeżeli nie chcą w al­
czyć przeciw swym ziomkom, wolno będzie 
wprawdzie wziąć dymisję, lecz z tem zastrzeże­
niem , iż gdyby ich przytrzymano z bronią w 
ręku walczących przeciwko Moskwie, będą uważani 
za zbiegów (po otrzymanej dymisji) i jako tacy 
karani.

Podróżni, przyjeżdżający z Kongresówki i 
Litwy utrzymują, że w niektórych oko'icach  
wojsko m oskiewskie tak jest zbiedzune i ob­
darte, że nie ma nawet pozoru wojska regular­
nego. Osobliwie hordy, wracające z bitwy ma'ą 
być prawdziwemi hordami bez broni regularnej, 
z b ag n e tam i po łam anem i, z karabinami bez kur 
ków i kolb. Tak też opisnją przyjezdni hordę 
jen. §tetterna, komenderującego w Olkuszu, kie 
dy wracała z pod Secymina, gdzie miała krwa­
w ą rozprawę z Chmieleńskim d. 27. zm.

D. 4. wywieziono z Kalisza do cytadeli war­
szawskiej hr. G urow skiegoitow arzyszyjego nieda­
wno uwięzionych. W zeszłym tygodniu roz­
strzelano tam jednego wachmistrza od jazdy m o­
skiewskiej, Polaka, posądzonego o dezercję. 
Lud kilkakrotnie próbował wydobyć jego  ciało 
z miejsca stracenia i pogrzebać na cmentarzu, 
lecz każdym razem Moskale przeszkodzili.

W  W arszawie znaleziono koło mostu n? 
W iśle beczułkę z prochem; policja podejrzyw a, 
że Rząd narodowy cnciał w powietrze wysadzić 
most. —  Z pracowni odlewów gipsowych poza­
bierano tam m odele odlewów Kościuszki i S y ­
rokomli.

W skutek otrzymanych przez Murawiewa 
listów groźnych, miano ująć dwie osoby w W il­
nie i Witebsku, zaopatrzone w rozkazy zamor­
dowania Wiszatela W iszatel też nigdzie się 
nie pokazuje.

B rody 6. s ie rp n ia  wieczór.
( MO) W łaśnie dowiaduję się z pewnego 

źródła, że Moskale w ysłali z Zaslawia Sławnty 
i innych miast okolicznych wszystkie wojska  
sw e ku Podulowi, spodziewając się tam poją- 
wienia powstańczych oddziałów.
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jloś^ w państwie pruokieip stwwarzyczeil, 
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-przbŁjzeniłj dą uprawy ^oluej pozyskać, 
ty przez yaiiszeuie iiadti^.eżnych uzęslo ba.- 
azo obszernych nizin, w które północna 
cżęść naństwa pruskiego obfituje, i-' któte p6 
osuśzenM stają Się bardzo żyzną ziemią Sto 
warzycztuia te, lubo prawie zawsze tylko 
prywatnemł siłami, dokonały, wielkich dzieł,
gdyż obszerne przedtem pustkowia, niezda­
tne go uprawy i bezużytecznie jeżące, po­
wróciły rolnictwu, a przez to dla »wego kraju 
pozyskały nowe kapitały Jbrachowywują, 
że te pożyteczne stowarzyszenia uczyniły 
l.SOO.OOO morgów biand. c-zyli 80 mii kwad. 
zń mi do uprawy zdatnemi.

— Na Węgrzech wzięto się do zasiewu 
tirec-zki. aby cnoć tern ziarnem powetować 
srraty zrządzone powszechną posuchą Hrc- 
Ć2kę sprOwaazają z Kramy i Ka>-nioli, gdzie 
jej jest podostatkieuij

— Z Pragi piszą: Tegoroczne urodzaje 
niepczostawiają nic do życzenia: ozimina i 
jarzyna zrodziły )bfitme .; pomimo tego ceny 
zboża l.iespadają • tak ptacę tnierzycę psze.- 
nicy 5 — 6 złr., żyto 3 złr. 25 kr. do 3 złr.
75. kr ,  jęczmiej) 2 złr. 60 kr., owies 2 złr.
£Q kr. '•* ,vł ’.........

— Na targu wiedeńskim dnia 8. sierpnia 
było 2ŚDG szrnl. wołów (-201 z galicyjskich) ; 
piaccao zi. sztukę wag' 280 .--- 770 ft 1.34—195 
z łr , zetiiftr mięsai -22 złr. 60 kr. do 26 złe.

— Na targu Iwcwskim przecięta,- remy 
thożuł m pszemcy 8.43, żyta 1.90, jęczmie­
nia. 2 i0, hreezki 2,30,  owsa 1.50 kartom
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czumi gorzelń ' względem ustąpienia  
n a sz ig o  p r zy w ile ju  —  układać się i 
zawierąć ugody, zabezpieczając, k a ­
żdemu z panów kontrahentów prawa 

■przywileju, wlasnoręczn.e podpisanym  
naszym certyfikatem .

Tylko taki eertyłikat upoważnia 
do brania udzułu w naszym wynalaz­
ku, przeciw każdemu z a ś , bez rze­
czonego certyfikatu, w ątrybucje na­
szego przywileju wdzierającemu się, 

. widzielibyśm y się-' zmuszeni wezwać 
obrony prawa. - -1

~'1'v,'’Lwów..apria B-p^ieynnia i;8t33.
A lo is .e l L eopo ld  F le isch m a n . 

TT

n  ; i)n;a 29- z- »in. owieczór zginął fr -

biało i czarno znaczony, nie tyle do 
polowania zdamy, iie d . dziecj przy­
wiązany. / a  doniesienie o nim byłoym  
wielce obowiązany, z  potrzebującemu 
przyrzeka się w nagród,. 5 zir. w. a., 
które ódeń.ać łnoże przy placu Mar- 
jaekim  w Kamienicy JJjjjłetza i\Tr. 19, 
w Składzie siew, 3̂3 1—3

t o I Ś ^  P « R T L  A K D Ź K I
używany du sklepień, krypt, cysteru, 
studzien, lochów, kuchen,’ kominow, 
terasów, gzymsów, fundamentów, stą­
gwi na wodę i naftę, olej i uptryius, 
kadzi zaciernych, źródłowych i chło- 
dnikowych, gnojowni, dla zakładu w il­
gotnych lokalów i t. p. jest każdego  
czasu do nabycia we Lwowie pod li­
czbą 195 miasto. 428 2—3
U e c z K a  7 z f r .  w a l .  a n s t r .

f  1  U
o ę s i . i l

tii piersiowe
z e  s o k u  g l u w i a s t e j  s a ł a t y  

i i m i r u i v \ c l i  i l ś c i .; ŚfgB.ui O i S i ł h M i  śfwn-iaw
Są to wyborne cukierki, złożone z 

dwóch ; substancyj znapych w medy­
cynie ze,sw ych  własności łagodzących  
il lUŚmierzający^ck skutecznie kaszle, ’
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K U R A C J I  W O u Ą
połączony z gimnastyką , jest w  

K i s i e j c e  (we Lwowie ooob rogatki 
żółkiewskiej,' zimą i latem otwarty.

t Franciszek h e d c e y . 
d y re k to r zak ładu .
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M a g a z y n  ,o l3 6 w ia  m ę z k i e g o ,

. obok hotelu Europejskiego pod znauą 
’"r" 1 od lat ,wielu firmą

„W alentego Kiliana44

■yizoneglo ł  udpluwauieiH 1 kokluszu.
L możn.-i w aptekach Z, K lkE H A  

w e Lwowie, OhroŚTtckiego v  Wiluie. Mar. 
>ęinct.yki w Kijowie, Mrczot. ekiego w War­
szawie, Molędzińskiegc w Kra ,jv\ ie, KIs 
nera w TozD-mu i innych. 132 1 - 24 ,p 
'Oena l.złr., z opakov,a.iiem 1 iO kr

■unio/ : pisy i i i
i i r o ś i i  n y M a t i c o .

i ; ę k i tw lc z M l i fa  p. W i l b e l i u a  
d w o r s k i e m u  p r z e n i e s i o -

'rnoił oiss) eh '■ n y n ir  ■»
t Trzy tcj sposobności składając sza­

nownej Publiczności 7,a dotychczasowe 
w zględy' najserdeczniejsze dzięki za­
wiadamia, że wszelkiego starania do­
łoży, aby szanownym panom tak co 

l| do ceny j&koteż w dobrej i akuratnej 
.robocie dogodzić. 426. 3—3.

J P i ^ ^ e c i w  c l i o r c b o u i i

A  i  z « , i p j o p

z w i e r z ę c y m
Nowe lekarstw u przyrządzone z li­

ści peru w ia ń sk ieg o  Urzewp zwanego 
Mulico, leczy szybfko i radykalnie za 
n iedbane ał&bośei blenoregre i naju
borczyw Bze rzerzączki. Użycie tego , , , . .
lek a rs tw a  nie zostawia po sobie nigdy [ P-de-zas gorącej pory  roku trzo-

ępstw, jakiemi są • dę chlew ną,' bydłu rogate, a nawet 1
1 1 konie napastują

, K f i j l W m l E S M  PhOSZEK
służy z najlepszym skutkiem jako  

środek abezp eczający.
Można gu dostać na składach we Lw o­

wie u pp. Konst, Iskierskiego, apt. P. Mi- 
kolasza, Z Nukera i A. Berlinera.

Na prowincji: B iałej u Nieazielskie-
go, w B óbrce J. C/Arnika, w B z . - zmacn  

. J. Margulcsa i apt. Dunikowskiego *- B e ł­
z ie  J. Hrymaka. w B rodach apt. Kościc- 

1 k pgc, w Czerniu-wcaeii 1S Schnireha. w 
D zil o w ie  S. Budzińskiego, w K o l l y l  W. 
Bolchi.wera, w L eżajsk u  J. riir.ictifelda, w 
L im airow ie A Miidnra, w Mak: w ie  apt. 
Majera, w M yślen icach  A ’Łuczyńskiego, w 
N ow ym tai-gu L. mińskiego, w N ow ym - 
Sączu W. Kosterkiewic^a, w P rzew orsk u  
S. Kellera, w Pi z«-myślu K Machalskiego 1 
Gajd 3 ts c h k ; w ftz e sz o w ie  J - Sebaite-a, w 
If -d z  ech o w ic  a p t .  J a s k i r w j c z a .  w K ozw a- 
d wie K. M a r e c k ie g o ,  w S am b orze  «pt. 
Kriugaeisenfi, w S an ok u  J Jaklicza, w Tar* 
n o w ie  J. Janna, w T arn op olu  C Lat nka
i Murnw^tza, w W adowicach A. Foltina,
w W ie lic z c e  B Wontorka w Znleszczy- 
kacb J. Kodrebskiego. ”

nr.be?piećznych następstw, 
zwężenie kanału i nabrzmienie k>szck.' 
Od chwili pojawienia fsię tego środka 
najsławniejsi lekarzy paryzey pp. Ca 
zenave, Puehe i Ricord, wszelkich, in 
nyeb lekarstw swym chorym przepl 
sywać zaprzestał?. Szprycow anie z Ma- ’ 
lico używa się w początkach słaóośc,, 
a zaś P ig u łk i  w wypidkach chr. ni 
ezuyob i zadawnionych, którym ani 
B alsam  K opajw y  ani Kubeby , ani Sa  
letrzanem  srebra, Siarczanem  ty n k u  
lub S iari zanem  m iedzi zapobiedz nie 
było można.

Szprycowanie kosztuje 2 złr. 10 kr. 
kr. w. a — z opakowaniem do przesyłki
2 złr. 20 Kr.

Pigułki zaś 3 złr, — jz opakowaniem
3 złr, 20 kr. w a.

Składy w aptece pod Białym urłem 
Z R u k era  we Lwowie i p o i Baran­
ki em! H' M oiędziAskisgo  w Krakowie, 
w Wilnie u p. Cbrosciukiego  w War­
szawie u o, M rozowskiego , w Pozna­
ni! u p. E lsnera , w Kijowie u p Mar- 
c ińczyku . ^  i _ 24,

K s i ę g a r n i ę  >-K A R O L A  W I L D A 1 w e  L w o w i e
zwraua uwagę czytającej powszechność* na sw oją od dawnu juz 

- ,i zaszczytnie znani -  —

książek
i r> j -- br”

y  ’’ l  e  I  u  i  P ;
. r  _  t- T Y J J ,

Prócz zawartych w wydanym roku lCt)j zupełnie nowym k a ta lo g u  
K atążćk p o ls k ic h , wypożyczalnia' wzbogaconą została znowu kilkaset nowe- 
mi dziełami, a z dawniejszych w s z y s tk ie m :  co d o  n ie d a w n a  b y ły  sa k a -  
z a n e , a teraz pozwolono zostały, ■sóuawsaw , .nnradonw •

ńa tam  międ/.y i ucmi dzieła Zygmunta K r a s iń sK ie g o  Joljusza S t »  
w a e k ie g o , Czajsowskiego tV ern y l.o ra , Mocbnackiegf P o w s ta n ie  i  ro k u  
1 8 3 0 ,  kilka ouisów i pamiętników z k a m p a n ji - w ę g ie r s k ie j  w roku
i 1849 i,-t P-,

K a t a l o g  d z f e ^  f r a r rr, n z ( » G l i  f l u p ę . ł . d e  d c  w y
mieści w sobie do 800u tomćw doborowych dzieł historycznycL i powieści- 
niep omijając n a jn o w s z y c h  i n b jp o ^ z u k iw a ń sz y c tr ; dla wygody publiczności 
dodany został spis d z ie l  d r a m u ty c z n y c b  i os buc zestawienie takich , które 
m ło d y m  o so b o m  bęz o b a w y  j io , czytania „dić^mozi a,.

Zupełnie uuwj kaialu^; d z ie l  w  ję z y k u  u ieiu . . ick .ip  jesi poą prasą.

Ceny. ahonaitenii] zostają i uddal.
I. AbOuaineUt pojejłypczy i. j, 2 do 4 tomów napar -

a) od dzieł p o ls k ic h  lub n ie m ie c k ic h  miesięcznie zhv półroozmc ł
«iej - , r f?óry 5t -'-łr. jy. aj ■ UDńnfnoiO w ołuu^iopiojoi nu y ot.,.' j

d; od dziel f r a n c iii ł ifc li  m.amęczme J  zy .^ t^ K i | półrocznie z goty $
zir. w. a.

I! ! (NE : Płacąc za dzień, trauuuzkie, IllGXli« Utt ^JlóCLUmU
skie i niemfeckje.) Kaucn składa sie 3 złr. w . ‘a

1 r r Ił TrfWł 1*1 R i rf n * rrr

b ra t i
Bjeęso jI ? ;

as 0£0£ 1 Uf

| iVł3Yfnoh ó«il.to7/ił ĵfiidB-rYTr ,£<ni
II. Aoonament mioszauy na 10  tcm-rW uarą*, uiię.Sięczni^ pól 

' 'rocznie z góry 16 zlr i ^ A . Kaucja żłr. 12 a
III. Abonament miesTiny na .20 tomów n-.rea,, micaicczm' 5 -łi. w. ,a_, pó 

roeznie t  góry 25  n r  w. a. Kaucju .?^ złr
Tl Z! / . I

Niemniej zwraca się uwagę szanownych m iło ś n ik ó w  m u zy k i na połą- 
czoną'z tąż księgapią_.g} q psf l

Wypozyc^aLnię nót muzvcznych ' m
..scijati, U119 dooor nof wszelkim, wymagani-a. a powleUzlee mogący i uzupwnaną clągie 

j-i 1 n o t j s s fe is  I najnowszemi utworami, w  ś is n s a r  p w o a e jc ’“ ‘ —

|C e n y  abuiy^piylit#
a) pojedyiiCzegu n-JfS ao 6 sz,*]; miesięcznie 1 złr. 60 kr, . pOłroczut

góry 3 iiłr 50 kr. Kaucja a ajr, , a  ^  ----- —   “
s u . w- m1 r  j

71 kr

Przyjechftli d 5. sieTł»ni».
PI*. Kulikowski S. z '&żyćho*fle(j, Toro-

siewicz P. z HoiUocza-7 x 0n rń \»« ra iw  4
W yjecftall «f. 5. sierpnia

PP  Miaifiinedćoii J i Cacotc 7S do B«j. 
tostom, Smarzewski F. do Tarnopola, Jarku- 
bo wież A. do DobrowóU, Kunanzewaki Hr 
do Zelibor, T-rzciński I- do. Żyra wy, Kut 
lwowski A. do Hawjowic-

; POCIĄG TOWARZYSKI
.ynoHim 8 fnr ot4 wod-."Kfed«8 W

z e  L U b b  4  do W I E B S I 4 .
.doi - J n ‘

■" • ( ,,— 1 .. j .

Knrs lwowski,  
i  duia 5. sierpnia

Łukt* LiSienderski vr .. 
Dukrt cesarski. 
Moskiewski półimi erya*
* fS,dew8Ki rnbdl srebrny 
P.uski talar kur. • . . 
Galie, listy zast. w. a. 
Golić, listy ta s t m. k. 
Gtełiiyj. obMg. iLdem 
Pożyczka narodowa. 
A k cj- sulei żel. gal

“W Daji,

gb I et g-. |e<
5)26 5,82
5 29 
918 
ł  j7t 
1 66 

75|13 
78 88 
”■0 
81

»
1 
1

75 i 83 
79 o5 
7? 95
.12 Ul

Kurs w iedeński,
s  dnia 5. sierpnia.

200.a ) .202 25

Ob..g. dingupauŁ. 57c,za lOOgl.rc. k. 76 
P oży  iks, nar. 1854 6*/. fca 100 g t  m. k, 81
n,ory z r. 1860 . .    101
Akcye banku r.arońo ego  za 1000 g! '795 
tkeye Towarzystw* k.-edyt. nr 200gl .191 

Londyn IG funtów sterimgów . . . 112 
Gukf ły  m  "rskie sztuka . . . . .  5
Srebro zfs 100 eŁ w; oaaii. <J9 \ . j b

&  łoi

Nrżej podpisany urządza pociąg towarzyski ze Lwowa do 
Wiednia, który dnia 16 “ierpnia b, r. 0 godzinie 6te: wieczór ze 
Lwowa odejdzie.

Bilety do jazdy II .klasą Kosztują tam- i uapowrót włąo-znii- 
z pakunkiem 50 funtów wagi,, tylko po 3 5  w a., a w skutek 
•porozumienia, się z .dyrekcjami dotyczącymi c. 1 uprzywil. kolei 
żelaznej, bilety te na 8 dni sa zupełnń ważne. Oprócz tego ka­
żdemu w, jazdżip 'eJ udziaJ iiórącęnjn do woli zustawione w prze­
ciągu tego czasu, w którymkolwięk dniu i którymbądź pociągiem  
iowrócić. Karty zamówienia do tej jazdy w /ftaje podpisany, ża 

izłożeniepi wyż wym ieńion®j od uaia dzisiejszego do 10. siei-
,pnia h. r.; gdyby jednak do < “gc dnia zawarowana 'iczba IG0 usót 
nie była wpisana, natenczas w terminie ,qó J l. do 13. sierpnia b. r. 
pieniądze wpiacope zwrócone zostana. 

j- Lwów dnia 3. sierpnia 1863

■ b) na 7 -O 20 jatuk na:a.<, miusiuczpie Jł w .  Ja. kr rr poirocznie lo  
K.tucj? odpowiednia wanusci nót wzifty#hr'  ̂ " »

Szczegółowych wamnitów abonamćiim Uosranję j  loj.e księgam. ■ bozpt atnie. 1,04 
przejmują etę tylHa ft anSotntmf

Katalog nót fortepianowych; onejmnj^c* u:/.r.«fo 11 OiX) azttfk, kosztuje 75 kt- jw . a 
dodatek nowy jest pod prasą i -ł ■ lin  w ó le in o lt '.'1 Miy/óinn* e h  *

Katalogi nói na inno instiumti.ta.l- śpiew, przygotowują, się do druki ISO I I —ło*

SŁAWNY BAŁSAS YETORINIEfifl,
L^robowany przez fakultet meuyczny we .jwowi^ 11 c. K gurerniuur Gan j 

tudzież pr .oz ęes. rosyjskie koiegjut.1 gubernji wołyńskiej , aia nadzw/^jąjaę, skuteczność* 
w rozmajfych chorobach i ełorpieniacf — Upoważaienieir komioji rzaoo”wej spraw wewut 
trznjmh ; Polieji królestwa Polrkicgo, po doltłati iem przek. naniu się o zbawfennycn skut 
kach na chorych w lazaretach warszawskich, Ir bełskich i innych, ua mocy i»portu rady 
ogolnej leka.sKiej do spizedaży uprawŁonym został. -  Oa lat kilku rówdioi w c. kr lk- 
zaretacb wojjuowych wiedeńskich 2 na.le; szyui skutkiem używany bywa W nsinowszyu. 
Łaś ęwisle u n-inisterjum spraw wewnętrznych w W:e1ni'i upoważniło, sprzeaaz test bfelsamu 
w całejm onarchji. - , , 1 , •I . J I 1 C ' 1 f r

. Tem niezrówna'13, p.zez *°zne towarzystwa ucżoip- apiobowany, i dM sadziwiają 
cej skutecnzności s rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za g? anrcŁ uż-rwany sró 
dek, bez lekłam i przechwałek 7 Każdym dnmm niezbędniejszym ipoaznkir słszym  sh- staji

Części ciała słaDo^cią n i nów,  kurczem r iumatyzmem 1 t. p dotknięti i tak zwan 
,'fjp douicureux“ _ w najkró szym czasie na jieraniem zupemie uzerawie; fluksy0, boi zęDdw 
i głowy cnaownie Pra^ e  odejmują^ w szkorbucie zosrępuje 1 rozelkie 'lajbaraaięj go.. canf 
środai. - rauy wszelkiego rodzaju okazał się środkiem najskuteczniejszy a ,  i dla tyob 
swoic.. ^dzw ftizrj i/uh własności w l."zaretaoi,.wibdeń3kicu od roku 1859 cięgle z Uall.-- 
pszyui skutkiem jest używanym, jak dowodzą liczne 1 i pochlebny zaświadczenia najzna­
komitszych lekarzy złozona w kaźayn głównym skiaazlo. I ' 'O • ę

W zapaleniach ócz ok «a . się balsam V etoriniego U s  o skutecznym, używając gt 
W n? ,ę P uJ4oy sposób: ao połkwaterki cćystej żiódfowej wody wouszcza Się 10 do 15 krt- 
pei naisamu. poczem woda zabieleje-i później umaczawszy płócienną cienką szmatkę, przi- 
mywj się lekko oko kilka razy -p toż samo można lóhic okraay z tejże mieazarin1

, J iko środek bygie ..cono-toa-etowy ma „akze niepoślednie miejsce, albowiem Q2y n  
jąc go w czwartej części z. wodą, n.eryJaO-Hiezczę- pieg. ale utrzymuje skórę w czerrtwo- 
ści i gładzi zmarszczki; do płukania ust z wodę* uży.y, zęoy od psucia, szczególniej taz 
zwanej „uaries“ zachowuje, ni-,przyjemny oóór /.iipełojc oddała i dziąsła wamacnii*. -  ’upia 
używania jest przy każdej flaszeezee. Flakon balsamu tego kosztuje 1 klr 50 ki w. a

Balsam kroplami na § 0iącę łopatkę epnczczanyt n?jprzyjemniejszą woń wydaje i nu- 
kosztowniejsze zagraniczne p.acbn iła do odświeżenie c >wi *trż_ w salonach zupełnie zs.rępHje.

sktad główny utrzymują: w Antonie Priester, w Bernń ochotolla i Kropatscućk, 
w Hamburgu Louis James 1 Mą; ur, w Krakowie pp J. Jahn. ■ J N. Walter i łLolędzidsKi 
apt- pod barankiem w Lincu A Hofstatter, i Vielguth i syn , we Lwowie pp. A . Berliner 
(dawniej Lnneri). P Hiko'aset apt., Z. Ruker i B. Stiller;' w Nowym Yorku Berendsobn, 
w Ołomuńcu Gobrhauser,. vt Up iwie AdoK Hanke, w Peszcie J. To rok i A. Thalmayer i 
spółka w Preszbnrgu Fr. Heii.r.Ci, w Pradze B. r’ragner, J FUrst. C. W. Nentwich, Fr. 
Vsetecka, w Rzeszowie J. Scbaiter > spółka, w Salzburgu J. Hirterhuber i G. Bernbold, 
w Sanoku J. Jaklitsyh, v Wąskingtonie jiiliii^z Lesiytr i w-Wiedniu Fr Pi&^ąn  ̂J  ̂ P  Pohl- 
man, J Voigf i J.

Pojedyncze składy mają w Białej p. R. Rijałkoweki, w Bilski: p. J. Hanke 1 p. G. 
Joranny apt port czarnym orłem, v Bochni p. cJiedzielSKi, wBuczaczu p. Kordrębski l k e rce; 
w Biodacb pp, \ó . H, Kl ibe- i Neustein w BizeżanacL pp, E. Mi eri i Fądenneebt, w 
Bursztynie p NeckL w Brrostku Porf. Zieniewiez, w Cieszynie p j8aarOUer, w Czerniow
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w Husłatynii austi p ie lik o  Miclialew^-ż, w Hasrat/nie ros. p . GrzyPowsk , w -.aros. w, 
p. J. Etoum, w Jaworowa y. Gawlikom ski, k Kałi zu p. Sziesinger, w Kami -ioa podB.’- 
skim p- Dr. f  etales, w Kentach p. Mrozowski, w Komami* p. Kmpcrle , w Katomyi pp. 
Nowicki, J. feiaorowiez apt. i Kupiiermann, w Krakowie p. Śtoektnar, w Kraitowcu o Lo- 
Lrzanski, w Krośnie p. W. L. Ohódacki, vt Krzeszowicach p. Stehlik, w Leżajsku p Ma- 
resch, we Lwowie p. Ebenberge. apteka pód węg. koroną, apteka pod złotym łweu ajłta.i* 
pod złoty ui sioniem, p. Horn i -p, Brun, w Lubaczowie p. Marescb, w .anencie p. Jwobodą, 
w Mościskach jp. J  Szalbot w Naroli ),. iłęderbt^cb,. Oświęcimie p. W. Folaczei w 
Przemyślu pp. Bajer, Nahlik i Praczynski, w Przemyślanach p. Mitdlickł, w Przeworski:
p. F, Switaiski, w Kawie p. Diest), w“ Raasiechc w.y p A. Jaśkiewicz w Rozdoie p. Krzy­
żanowski. v Rymanowie p. JE. M. Bursiti, w Rozwadowie p. K. Marecki, w Sambor 
pp. Gilatowski, Riedl,_ i K'iegse.son,-w Sokaiu p Mossil, w Sokołowie p D awąak, * Strzy 
żowie p. ZajączkowsKi, w Nowym Sączu p. KuStUrkiewicz spadkob., w -Stanisławowie pp 
W. Mujewak. i Rudolf ówitąlski aptekarz- ti Sędziszowie p. J- Kownacki, w Sien'awu 
p. E Mańkowski, w Strumiemu p Różycki, w Stryju p. J. Sidoruricz, w Tarnopolu p. Mo 
rawetz, w Tarnowie p. J. uahn, w Tarce p. ¥  Pią‘ek w Wadowicach p. Górecki, C 
Wieliczce p. F . J. Wontorek, w Zaleszczykach p. J. Kodrebski, v Zóikwii p. IŁzyżauow  
ski, w Złoczowie p. Petescb, \» Turawnie p. Fostepski.w Zatorze F. Winnicki, w Limanu 
wie J- Uarerland

pp  przedsiębiorcy, rtorzyby sobie: iyo iy -i mieć tu., baiaam -w swoim składzż
inczs się tgłosić do jednego z głównych sktedow
Cena dia Austrji jednej fiaszeczki koszi 'je i iłr. 50 kx w. a. — dla Niemie 1 prh

ski talar — dla Rooj: 1 rube1 w srebrze —_ Dli ś—glji ,8 szylingów — dla Francji J fran
ki — dla Turcji 2< piąstry — dla Ameryki D /j dolara. J ___  160 (2^—O'*

W y d sw ca  H i p o l i t  S t n p n i c k i . AJl
i ’3ńo:-ł ys i  agis/Sej.

R e d a k to r o w ie : •) «u  D o b r z c f i p k i ,  W l t «
Y tń »  ,.ajS  .J  -i - 3»»xiTóe żś-k

l i s  S m o c h o w ą k i .  ■ >SZ' druka*ni K  Pillera,
!;.;££•> e t c-!v'i T.ińSidT/M *15 itłjae p t U f *  gq ii.;sAui»z bo « -d


